
Rok XI. Petrokow, dnia 31 Lipca (12 Sierpnia) 1883 r. Nr. 32. 
Prenumerata w miejscu. 

roesllie.. . . . rs. 3 kop. -
półrocznie. . • rs. l kop. 50 
kwartalnie. . . rB. -kop. 75 

Za odnos.enip. do domu kwar
lal nie kop. 10. 

Cena pojedyńc~ego numera 
kop. 7 i pól. 

2 przesyłk~ : 
roesnie 
p6łr6Csnie . . • 
Itwanaloie. . . 

rB. 4 kop. 40 
rs. :! kop. 20 
rs. l kop. 10 

Ogłoszenia. 

,,\ l razowe po kop. 6 za. wiera, 
petitu lub za jego miejgce. 

za 2 - 6 razowe po. kop. ł za 
wiersz. 

za 7 -] O rBzowe po kop. 3 SIl 

wiersz. 

Cena ogłoszeń na pierwszej stro
nicy podwójna. 

Reklamy po 10 kop. ZA wiersz 
petitu. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja głowna, W domu W -go Micheisona 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymujł: Redakcyja, - obiedwie 
ksiegnrnie w Petrokowie,- oraz po za gl':micami gubemi petro
kow8kiej wyłącznie :l.gentura "Rajchman i Frend.lel·" w W nr8zl\wie. 

Prenumeratę przyjmujl! w Pełrokowle. Biurf' Redakcyi i obie księgarnie. W Cz~· 
słochowie "Nowa kSięgarnia ~-i prócz tego: 

w CZ6stochowie W. Zieliński. I w ŁaRku W. Grass. 
w Będzinie " .Taniszewski Stan. w Łodzi ~ Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach ~ Krzemieniewski JUl.1 w Radomsku ~ Ruszkowski Erazm. 
w Dą,browie " Dziewiątkowicz J. w Rawie " Sz~włodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a t y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Na Pensyi IV - klasowej Żeńskiej 

leontyny Raj skiej . 
uliea Moskiewska w domu Świerczyńskiego w Petro
łowie, zapis uczennic 11.1\ rok 8zkolny 1S83/4 rozpo· 
unie si~ 16 .ierpnia i odbywaó 8i~ b~dzie codziellnie 
od «ochiny l\) do 6. Knrs nauk rozpocznie si~ l·go 
'Wudnia. (3-2) 

• Egzamin nowych kandydatów do 

Szkoty IV-klasowej 
z pens,rionatem 

Jakuba Popowskiego 
w "Petrokowie", 

:r<l.-poesnie się w dn.iu 16·m sierpnia. Kllndydllci tak 
przyehodBi jak i pensyjonarze, przyjmowani będą. tyl· 
ko do klas, wst~pnej, I i II. (3-2) 

PRZEŁOŻONA 

4-klasowej Pensyi Żeńskiej 
EM\L\JA. DOBRZAŃSKA 

zaWIadamia niniejszem osoby interesowane, że zapis 
uczeBnic tak miejscowych, jak i przychodnich, or6Z 
egzamin" wstępne do wszystkich 4-ch 
klas, rozpoczną si~ dnia 20 sierpnia r. b. 

~dres: Ulica Petersbnrska (Kaliska) obok Ma
Kistratn, dom Michalsona I-sze piętro. 

WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 

- Niedobre widoki dla rolników. Doc'bo
dzące zewsząd pomyślne wiadomości o tego
rocznych urodzajach, wywiĘ'rają. już obecnie 
wpływ na zniżenip, cen zbożowych. Liczne 
oferty, jakie rynki zagraniczne otrzymują 
od kupców zbożowych rosyjskich, czyni je 
je8zcze więcej ostrożnemi i wyczekująceIBi. 
Spekulanci niemiecey, grający n/\ obniżkę 
cen l.boiowYl'b, w celu wywarcia większego 
jeszcze nacisku, w zaprzeszłym tyg-odniuwystą' 
pili ze swej strony z licznem zaofiarowaniem. 
Niekorzystny też wpływ wywiera zwięlrs2.e
nie się zoaczne zapasów, w jakie główniej
sze punkta handlowe zllcbodniej Europy ob
fitują. Zapas ten w cyfrach wzglf;ldniĘ' do 
zapasów roku zeszłego, tak si~ przed~ta wia. 
Kiedy w 1882 roku l-go lipe!\ v.najdowało 
aię na składzie w Liwerpoolu 351,097 t:ze
twerti, w tymże dniu w roku bieżącym liczy 
się ieJ 1,274,200; w Bristolu dnia l-go lip
ca 1882 roku 123.380, w tymże dniu r. b. 
161,291. Nadto w portĄrh Stanów Zjedno
czonych znajdowało się 18-go lipca 1882 r. 
221,020, w roku bieżącym 356,89:2 czetwer
t.i pszenicy. Ponieważ zaś urodzaj w Ame
ryce, szczególniej w stanach położonych ku 
Oceanowi Spokojnemu, przedstawia się świe
tnie, przeto bankierzy i banki w San-Fran· 
cisco, oczekująe na liczne ztamtąd transporty 
zbożowe do Anglii, już oheenie poczęli tra
sować na Europę znaczne sumy w funtach 
az terlingów. W szystki El powyższe okol iczno
ści prawdopodobnie zwrócą się na nieko
rzyść naszych rvnków i dlatep'o tp7. f'PnT 7.00-

żowe nietylko nie majl} flzans podniesienia korzyść ubezpieczonych kruczków, jakie u 
się, lecz przeeiwnie, opaść jeszcze mogą. niektórych Towarzystw, głównie kraj ekipJo-

_ Z powodu wiadomości o zamiarze oby- atuJących, napotykamy. Wo~óle cały kon-
trakt opracowany wyczerpująco z całą zn8o

wateH z płockiego, zRwiązanij\ kontraktu jomością rzeczy, m~ na celu jedynie dobro 
wzajemnego poręczenia strat pogorzelowyr.h, Z d 
podanej przez "Kores. Płockiego", czasopismo stowarzyszonych. tą też polecamy go oby-
to otrzymało list z Warszawy, który powta- watelom płockim. Tu dodać nam wypada, 
rzamy tutaj, jako mogący posłużyć za wska- że zarząd stowarzyszenia lubelskiego, złożo
zó",kę, przy lIawiązywaniu podobnych spó- uy z inicyjatorów, którzy dali dowód gr'uo-

k towut'j znajomości asekuracyi, po skrul!ulu. 
lEJ • I toem przejrzeniu warunków polisowych wszy-

"Wyczyta iśmy :t przyjemnością w ~ 54 stkich towarzystw ubezpieczeń w kraju dzia. 
lIKorespondenta Płockiego", wielce doniosłą łających i stawianych mu przez te to warzy
i ważną wiadomość o zamiarze obywateli z stwa szczególnych warunków, znalazł Pólno. 
płockiego, zawiązania kontraktu wzajemne- cue Towarzystwo ubezpitlczeń za najodpo
g(~ porf;lct:auia st~~ .t pngorzelowych. Podzie- wiedniejsze wszelkim swoim wymaganiom i 
laJąc. w zupĘ'~noscI s,tow~ was.:e, .wyrzeczone dobru uczestników i zawar~ z niem stosow-
w tej materyi, poczytujemy sobIe za obo- I . 

. k d' d . d .. ł' kt ną umowę w ce u reasekurowaDl8. 50 pro-
:J~.ze .p~ a~ ~t Wia omo:c:' 1 ~wr~.p~n . ~ cent z każdego przyjętego na rachunek sto-
a I~goz on ra u obywa e l u e. SIC. ,Juz warzyszenia ryzyka. Zdaje się nam jlldnak, 

zawulizanego na lat 12 I fl]nk~TJ(,nll.1ącego że poręczone pr"zez stowarzyszonych 50 pro
od l~go hpca. Są one ~astępu.Jące: Do .u- cent, je~t zawielkiem ryzykiem dlu. tej ml,)
bezplecze~la przY,JmuJą Sl~: kres~encYJa, ID- 'I dej iustytllcyi. Wiaściwem byłoby pozol!lta
w,entarze I przer.oby rolOlcze, zal! wytąCZRJą wić w pierwszym roku najwyżej 30 proc., a 
SIę b~do~le fabl.yczne, przemysłowe, gos~o- pozostałe 70 fJror. oddać 'rowarzystwtl. Po
da~skJe l . okOWIta. Każdy z UCZl'stDJ~~W, tem zaś, gdy nie będzie strat, gdy r.bierze 
ktory podpl~ał kon~rakt, I.ub potem. ,do me- się doslateczny k,\pitał, możn!lby powi~kszać 
go przystąpI, ob~wl.ą7.~ny lest wptaclC do ka- stopniowo ryzyko stowarzy!'zonych, nie prze
sy n:ządu ~ dZJe~lęclu połrocznyeh ratach, kraczając jeduak cyfry 50 proc., od której 
na u. worzeme kapItału r~zp.rwow.ego dl~ p?- rozpocz~lo odrazu lubelskie . stowarzyszenie. 
kryCIa. stra.t, kwotę, wyrownywa.l~cą. pIęCIU Bowiem najlepsze towarzystwa asekuracyjne, 
rocznym s~ładkom .. od sI/my. przYJęteJ, do u- posi1l.tiające milijonowe kapitały zakładowe, 
bezpJeczema; pla?lC COl'OC~D1e w d~oc~ ra- rezerwowe i zap3.sowe, nigdy nie pozo~tawia
tacb składk,ę ogmową,. porllug przYJęt.e.l ta- ją na S\\ em ryzyku wyższej sumy nad 50 
ryfy; wn.oslO ZP. r;~stąplenlem pogorzel! taką procent. Taką przezornoś(! nakazuje vnelole
kwotę, Ja.ka od me~o wypada V:, stosunku toia praktyka asekuracyjna gdy'ż rok nie-
do sumy leO'o ubezpleczenta' pełmc z wybo. ' l' . ł" • . b . t::'k ł k d I b k' RZt:ZęS IWy moze poch ouąc ca·le zapasv l re-
ru o o.WJąze cz 0.0 a zarzą u u aSYler~. zerw't, a ściągame znacznych sum BO".u sto-
NatomIast uc.zest01k ma prawo:. otrzymama wal'zyszonycb może zachwiać tak pot.ą,dan!} 
wynagrodzeOla za pogorzel, udZiału we wła- instytucYJ' p maJ'ą Q. .' t Iko l 
sności kapitału rezprwowego i głORU na ogól- nych s c "" ~ ch ~ł'1l hOPuk~c1de tY ł n~, ~ as-

b . Gł' . ... Z zup'ly SI ac, H' Y rwa osc I pe-
nem ze r~Dlu.. OWnt;I.Dl czynno~C1am~ sto- wnC1ść instytucyi asekuracyjnej, polega na 
w~~zyszenta kIerUje o~olne z~bramll, mJano~ znacznej stopIe ubez ieczeń i wielkoBci 
WICIe: :vy b/era zarząd, zatwler~z~ rach~nkt I cytr". p 
roczne I taryfy premII .. mlanO\'llele kasYJerf\ 
i jego zast~pcę , upoważnia złlrząd do wej· 
ścia w stosunki z towarzystwami ubezpie· - (Nadesłane). 
czeń, względem przyjęria przez nie udzil\łu Szanowny Panie Redaktorze! Trochę czy-
w u i1 ezpieczeniac:', postanawia o przyjmo- tam, a więcej jeszcze słyszę o tern, co piszl} 
waniu nowych uczestników i o likwidacyi po ~azetach, o potrzebie łączności pomiędzy 
funduszów puez ekspiracyję kontraktu, de- wszystkierni stanami naszego społe('zeństwa, 
cyduje przedłużenie I zmiany tegoż, jak rów- o umoralnieniu młodszych braci, tak s·łowem 
uież wszystkie kwesty je przedstawiane prze't Jak i przykładem, etc. etc. Jakie przynosi 
zarząd. Na zarząd, złożon} z 5-ciu człon- owoce na tutejszym gruncie owa gadanina
ków, wybranych z grona. uczestników, wIo · niech pos.tnży na dowód fakt następujący. 
~one są. czy~ności: sprawdz~nie, załatwianie J"lstem synem obywatela miejskiego, z pro
I ogranlczal~le wyll!\grodzem8 pogorzelowe- fpsyi czeladnikiem stolarskim; mam niezły glos 
g?, ,wskazanIe cyfry przynale~n.eJ od uczest- bary tono Ny i śpiewam z zami~owaniem rze
~Jkow we wszystkIch cZJ:nllosCi3?h. w)'mka- czy dość trudne nawet przy heblu; prnclljąc 
Jącyrh z ko.nt~aktu, przYJm~wa(IJe l oddala- poprzednio w Łodzi, śpiewałem w cbórze 
Ole oficYJahstow.l urzędnlkow, nadzór narl amatorskiem, niekiedy w chórach w teatrze 
kasą I fundusza.mJ, obracbun.ek z występUją- p, Texla. Zapewniony przez jednego z bli
cemI ez.łonkaml, prowadzellle rachunkowo- skicb sasiadów majstra z którym mieszkam, 
ści, z~oi.ywanie na~zwyczajnpgo ogólnego;ie będę" przyjęty do tutpjszego cbóru ama
zeb:ama i przedstawlanlO rocznych sprawo· torskiego, przybyłem razem z nim w ozna
zdano czonp miejsce, lecz: nadspodziewanie moje 

Warunki ubezpieczenia s~ pod (,b ue do \\a-\ oświadczono mi tam, że, ponieważ pra<,uJę 
runków Towarzystw asekur1<cyjnych, za wy- '1 maistra, który podprwał egzystencyję ja
hu,;zp.n ipm W~7v~tl<i(''' 1I"t.~nt\winnv"h n!1 niA_ !tiprrl\~ zak ładu rodzinno-filantropijnego, ja-
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do cho'ru li' -n'lr'd"wno-- 'IV ;E 'Jdzi, w celu wysznknnia od- I Dąbrowy i N.ieszR..wy. otrzymują dymisyję z kim zarządzał popl'z"dnio, zatem .-- " I b t t ~unku 
' . I powiedUlego pomiesl.czefi1:t na stacy;ę cen- i pri1wem po lerli.flla eme.ry ury "! S" . przyjętym być. ~ie mogę· . I \ do wysłużonyr.h lat, słuzby. Z lflnych wy-

Podobne obJa~/lIeOle uwazam tylko za pO-I tr1l. ną· d . łów równiei kilkanaści'3 osób tmci swe 
wód wymyślouy; bowienl trudno przypn-I _ W okolicy Częstochowy rozpoczęto budo· zla d ' ' 
szc~ać,. by poj~?yoc:.'} . człowiek mós~ ponel'- wę wielkiej fabryki kafl!. do czego. mie!sco- posa y. ., . l' la ślu-
wac Wiarę publJCzuOSCI w r;;cr.elnosc zu.kła.- wość jest bardzo odpowIedmą, gdyz obfitUje - Org~n rzemleś.IOIczy "Dodate, J . 
du ml!~ lliącego się filaJ)tro!,ijnym; pGdot.>ny I w potrllehny materyjał. Główny pipc,w któ- sar7.Y". ,hczy .0bpcl11e. ~rzeszło; 40~) plen~~ 
zaklad, jako; z zlulady nie szukaj i1cy zys;lm, rym wypalane b~dą kafle, Ulil by~ ulepszo- ll1e~·atorow; . d7.l.wnem Jest wS7akze, ~e go D~ 
ale sprowadzający towar po cenie kos~tu z lIej konstrukcyi, podług pomysłu jednego z mDl~J poplel'aJą warsztaty meChalllC7.lle pl' y 
doliczeuiem prawnego procentu od kapltał~, krajowyc!l techników. Nowa ta fabryka ma kolejach. 
powlI1ieu robić wIPlką konknreurYJę maj· na celu produkowanie kafli tal, zwanych _ Listy od Redakeyi: 
strom, dohcZ1tjącym do ceny ko.;ztów 7.lłr()- berlińskich", które oclznac;r,ają. s'ę hiałością I _ W.ny areffko~oicz 1C Łodzi Wszy.t~w '; porz~d. 
bek, mający stanowić dl? nich sposób utrzy- r;olewy a obecnie w znacznych ilościach ku. Opłacon:lp?redlłumńClk'~~:\ do T!;gtO rr~~tl:oI1~';'!InlkUpro·'o~~. 

,. d l' I" . .- W·ny rą Z!J S t W tY O! ,y tr{_ v . mama, gdy pracowac llIe bę ą mog I, czy 1 sprowadzane są z zagranICy. waż w optacie prenumeraty nie było żadnej zaległo-
wiple więcej J),td procent od kapitału obro- C t h' d . ,. O t ści przesIane rs. 2 kop. 20, zapisaliśmy na pierwsze 
towego. chcąc: zatem być logicznym, PlZY' - Na zęs 0łc owce, p~7.~ ml~selU zę~. 0.- póirocze 1804 r . 
Pus~c2ać musz',}, że albo zaklad nie był fi- chowy, wszczą Się prze. ygo niem p07.al. 

.. 11.'" t . "~oallła S i ę oficyna p Bucbnc7.0weJ wraz z ,. h . k 
lantroplJ Dym, a IJ() mOJ ma)s er lIle mog! • I ł d' 'kt ł' '. . f t _ Spółka zbożowa rolników płOCICIC, Ja 
wpłyllać na ' osłabienie w 11 i P f'" o wlary. mWPJ)tar7.e,m, se a em Wl na?w I na y. się dowiadu.J·e "Kur"J'er POl'aliuy", celem 

" . t> ,. .' Stl'a' wagole nit 6000 rs. OO'len powsta.t ze J 
Wedle wreSZCIe praw wszecbswIata, OJcIec " " . , t> . wzmocuiE>uia swych obrotów i specyjalue~o 

nie odpowiada za CZj'1)Y syna pełnoletnie~o, składu nafty l !llebezpleczemtwo. grozl(o zna~ kl'erunku, przYJ' Ala do swego stowarz.yazellla, 
. . . ,. . . ne' zapobletrła n'u Jednak miejscowa straz .. ~ 

ani syn za czyny O]"li; gdyby nawet mOJ maJ- C7. ." ." ' .' . . lubo nie należących do ziemian płockich. lecz 
stt'r zrządzi,t szkodę rzeczonemu zakładowi, ugulO~a" med?puysZ~/'~J:Jy:!ó~a do sąsladu- fachowo wykształconych zag-ranicą, p~ Bie:
przez otworzenie ii\Vego wanztatuj to dla- Jącyc arewman c . • nackicgo i Jankowski':lgo, którzy kaplt~ł ro
czegóż ja miałbym być 7.a LO ka:sny? .. A za- _ Z pod Tomaszowa rawskieg~. Po d~ugicb wny spółkowemu złożyli i na podstawie za
tem, Szanowny Rt'daktorze, Dlkt mOle tak deszczacb i burzach uastąpil'o kilka dnl upa- wartej następnie umowy, zarząd cs.łego In-

łatwo nie prz6lkoCla. że panowie łącznie dzia- łu, aby dać nam możność rozpoc~ęcia żniwa. teresu na siebie przyjęli. . . 
Jać i m~odszych braci, umoralniać pragną.. Rozpoczęliśmy je też na dobre-pisze kore- Doświadczenie, jakiego nowi wspólmcy .na.-
00 innego się pisze, a co innego robi. spondent Echa"-l~cz kiedy przyszło do za- byli już podczas praktyki za ~l'a.ni(ll\.l w 

Dla wiadomości mych braci rzemie~lnikó~, brama. ch;ć czpści położonego zboża, dwa kraju, pozwala wróżyć zorgam~o.waneJ w 
racz Szanowny Panie Redaktorze list ninieJ- dni ulewy l!mu~il'o nas do zawieszenia żuiw powyższy sposób spółce, pomyślme]sza, przy
szy pomieścić w swem piśmie i przyjąć za- i wyczekiwania pogody. W dodatku powie- szłoŚć. 
pewnienie szacunku, z jakim mam honor dzieć trzeba, że żytu jest rzadkie, więc i _ Niwa" pomieściła artykuł o .sp?/kach 
pczostawać uniżonym sługą· ilość będzie bardio mała, jeżeli w końcu po- rolnic;~ch, napisany treściwie. Autor. nie u-

Tadeusz Kudliclci. rośnie na co się zanosi, to rok bieżący h- kryw~ żadnej z trudności, jakie spółkl napo-
UUca M03kiewska dom lV-go Stro'lczy7tshego. czyć b~dziemy do złycb, bo ani sd'omy, ani tkać muszą, b"dź w okolicznościach postron-

dnia 19 Lipca 18,'f3 r zboża nie będzie. Robotnik nadzwyc7.aj tra· nych, bądź w samych stowarzyszony?h; roz-
P,'zyp. Red. W powyżej opieanym fak~ie dny, bo włościanie wzięli się razem z dwo- biAra po kolei ich ważność i zna~zeDle, .a~e 

widzimy mimowolne jakieś uieporozumieme, rami do zbioru i czego dawniej nigdy nie pomimo to uważa, iż niepowodzenie dawn~eJ- . 
jakich zdarza się tysiące w codzienllem. ży- było, rżną żyto zielonkowa.te; więc tylko gó- szych spółek nie powinno zrażać n.astepcow! 
ciu; zarzut bowiem uietolerancyi uczYllIony ralami i służbą dworską sprzątać trzeba. i tylko I'łużyć za naukę, aieby me :rv

padh tutejszemu chórowi amatorskiemu, jest naj· Żniwiarki mamy, ale stoją na śpichrzacb, w błędy swoich poprzedników na tej trun-
kompletniej bezzasadny, dowodem czego są bo przy pochylonym 7.bożu i wilgotnej zie- nej i nowej drodze. . ." 
mnog'ie fakta. Przewodniki uauczyaiel wzmian- mi robić nie mogą. Przyszliśmy do prze- Słusznie także twierdzi, IŻ nsumęCle Się 
kowanego chóru, noszącego wreaznie charakter kOJ)ania, że tylko kosa jest dobrym Darzę- obywateli wiejskich od przemysłu, wyzuło 
czysto prywatnego kółka, nie robił i nie ro· dziem do sprzętu i stosunkowo uajtaniej ko- ich z wpływu i zysk6w, i że ~en bł,ą~ prz~
hi nigdy żadneJ' klasyfikacyi amatorów i za t" . d' t co no'waz'nl'eJ'sza ' I' ~c SIA 

S7: Uje l nfiJprę ze) sprzą a, a eoJ , azłości powetowac na ezy" nl~ zra~aJ.... .. upośledzonych społecznie uważał i uważa je- że się nip p~lJje i nie gniewa o bruzdy, prze- smutnym losem poprzednikow, I znajdUje tu 
dynie-złych tylko ludzi. Powtarzamy więc O'onv i kalllil>nie. nawet 1'ycel'8kie porównanie dla zachęty .0-

raz jeszcze. że w przytocz,mym fakcie tkwić " r; po\'\'odll Iliepogodnycb żJ)iw, dla wiado- becnego pokolenia. "Gdy w. dawnyo.h Wle
musi jakieś wzajemne, mimowolne nieporo- mości rolników zakomunikować muszę naj- kach chodziło o zdobycie tWIerdzy mepr'l.y
zUHlienie. pra ktyczniejszy spusób ustawiania zboża w jacieiskiej, setki trupów nie zdołałr: t~ch co 

- Nadesłane. Racv. Szanowny .P~nie Re- tak zwane "ll.lllci", który w roku zeszłym zdobywali pl'zekooać, że u>:!iłow~ma ICh Sił 
daktorze zwróeić w swojem piśmie uwagę wła· został wypróbowany i jako jlldyl1y w clasie daremne. Dzisiaj kilka, kilkanaśCle, lu19 co 
~cicieli domów, aby pro publico bono umie· ~łoty zastosowany 11 naR został. Wii!Że się najwięcej-kilkadziesiąt niepo~od7.eń wyst~r
szczali w brll,mach swych 'lomów listy loka- złJoże w lllałe sl1opki. jeżeli czyste, 7.araz c~yło, aby wyrodzić pr:6ekoname, ze pozY~YJa., 
torów, or:!z oZllllczaI: lokale Dumera.mi; przy- za kosiarzami; dziewięć suopków opiera się która. za.jąć praguiemy, jest dla nas Dle6.0-
jeebawszy bowiem na CZHS bardzo krótki do kłosami o siebie, aby tworzyły pira~idę; stępna. 
miasta, musiałem w pewnym większ~m knowiami sto:ą na ziemi, a wspierają Się Il:a Jakkolwiek moina nie godzić się na. podo
domu odbyć dość długą wędrówkę od mle- sobie. Następnie :Jciska s.ię kłosy, aby Slę bnie rycel'ski animusz zastosowany do prze: 
szkania do mieszkania, zanim zdoła,h'lll od- zeszly ra~em l dwoc.h l1?dZl bIOrą snopek J~- mysłu, to jednak niepodobna, a:~tGr~Wl 
naleźć poszukiwaną osobę· Sąrlzę· że umie- den. za ki osy, rozdw~laJą go na poł~wę ~le! wzmiankowanego artykułu, . o~m.owlC wlel
szczeni e listy usunętoby tę niebardzo przy je- łamiąc słomy, podnoszą po nad pl.ramidę kiej znajomości stosunków wle]sklch. 
mną lataninę· snopków knowiem do góry i J)asadzaJą mo 

Staly p1'enumerato7·. cno na wierzch piramidy. Rozsnwając kłosy 
- Odpowiedzialność stróżów za popełniane robią płaszcz naokoło i z trzech stron prze

w domach kradzieże, by!a dot-ąd żadna. Obe- ciWllycb kłosy od tej czapki zawijają pod po· 
cnie wydano podobno w Warsznwie rozkaz, wrósla snopów stojących \V piramidzie dla 
aby przedewszystkiem po spostrzeżeniu kra- przytl'zymallla czapki w razie wiatru. - Do 
dziel,y aretlztować stróża domu. Jeżeli śledz- czynności tej przeznaczyć trzeba dwóch lu· 
two wyk?"że, że strói kra(i;>:ip.7.y nie popeł- dzi, którzy, po postawieniu kilku kóp, nabio
nil. nii:mniAj ma być karnu)'m za niedozór. rą takiej wprawy, że robota prędko idz.ie i 

Podobne rozporządzenie i u nas by się bar- lalki się nie przewr •• eają, a tak postawione 
dzo przydało--ale to bardzo, bardzo!.. bezwarunkowo nie zaciekają, o czem miałem 

sposobność przekonać się, bo jeszcze dziś po 
- W Konstantynowie pod Łodzią, miesz- dWl:dniowej ulewie kłosy pod c2:npkami są 

kańcy zapewniają lekarzowi 400 rubli rocz- zupełnie sucbe. 
nei pensyi, co przy spodziewanej praktyce, _ Zmiany na kolei żelaznej. Z dniem l-m 
która może przynieść ze 3000 rubli, stano- sierpnia r.b., wejść rriiały w wy konanie zmia
wi przyzwoite utnymaJ)ie;-mimo to żadne- ny w personelu służbowy~, spowod?wan~ 
go 11~karza nie mogą namówić, żeby tam 0- rozpor7.ąQzelliem ministeryJum komuJ)lkacYJ, 
siadł. Skargi więc lekarz)" na felczerow, że aby urzędnicy liczący więcej jak s~eśćdzie
im cbleb odbieraią, nie mają racyi bytu. siąt lat wieku, usuwani byli od obowiązków. 

- W Łodzi zaprowadZEnie komunikacyi W skutek tego, na kolei Warsz. - Wied. na. 
telefonowej, jest już podobno rzeczą posta- ('zelnik ruchu p. Hełczyński otrzymuje eme
nowioną. i roboty potrzebne niebawem się rytur~, jego zaś stanowisko obejmuje p. No
rozpoczną· SpecJjalną kODcesyję na miasto wak, dotychczasowy zawir.dowca stacyi War
Łódź, otrzymała kompaJ)ija telefonowa Bel- szawa. Prócz tego pięciu zawiadowców: z 
la. Reprezentanci warszawscy tej spółki by- Rudy GU7.owskiej, Częstochowy, Sosnowic, 

.z C z[/slochow.y. 

Nowiny i pi .... o. - Kamienict~ik. i municy~sl.ność. -
Artyści mojżHzowi. - Fahrykl JaK. na. droz~za~h. -
Egipt i Kłobuck:. - Pogoda, .ogólne ~Iew~m: l rady 
litary~ kalendarzy. - TeologIczne obJ aŚ01elllQ trz\l-

sieni a ziemi na Iskii. 

Ach! gdyby to u nas nowośc~ ~osły ta~, 
jak ... bnwaryje! Doprawdy, d~leh!bym. 8H~ 
z wami co tydzień niemi, io .1est. ~owma
mi bo, daję wam stowo, że am Jeden z 
llO~O odkrytych zakładów do mnie nie na.
leży. Szlachet.ne te przybytki od św •. Ja,na 
powiększyły się o cyfrę sześć, fi może l WIę
cej rrdyż dot.ąd nie miałem, co prawda, 
c~;su e zbadać rzecz tę osobiście. Widocz
nie amatorów płynu nieboszczyka króla 
Gambrynusa mamy wielu, więcej może na
wet, niżby t.o się mogło okazać przy ze
s~ło:'ocznyrn spisie jednodniowym, którego 
l:ezultatu dotychczas jeszcze nie zDamy. 
Zt'ódło bawarskiego piwa mamy w samem 
mieście; codzień też kopy antałków wywo-
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żone są do "nowych bawaryj" ku nciesze! wym Rynku, :Iiumykające pierwszą (tleję. 
inteligent lej i nieinteligentnej gawiedzi ... I Te ostatnie rzadko kiedy, a nawet może ni
Postęp to niamały; mamyż się bowiem ruj-I gdy nie są odkrywane; nagromadzone pod 
DOWUĆ nn fabrykow1\lle wina? lepiej Zl'UJ-1 niemi miazmaty, podlegt\jąc rozkładowi, tru
nOWhĆ zdrowie na nietęgim piwie, a ptn.- ją. i tak już niewiejskie powietr~e ... Komi
c~c po 6 groszy za kufel tego IHlPOjU, mo· syja sanitarna miasta, albo nie czytuje ga
żemy przecież i tak wydać odpowiednie su- ' zet, albo też nie widząc na nuszem niebie 
my. Tl'Udno tylko zgadn,!ć, czy uświęcona żadnego ztowr()giego komety 1), domyśli się, 
pl'aktyką. cena dziesięciu groszy ;za kufel, że Egipt leży dalej niż Kłobllck. W każ
winna swój upadek większej ilości szkła w dym l'azie nie czyńmy dobrze pod 8tm
kuflu, czy ... wody w piwie. Trzeba byc chem epidemii iub pochwyceni obIecanką 
jeduak na to, albo wysokim znawcą, albo ... pozyskania raju, łlle !'Uczej czyńmy dobrze 
co jeszcze lepiej- piwowal·em. z poczucia moralnego, z poczucia. obowiąz-

Pierwszym z nich być jeszcze mogę, ale ku. . 
uru~im -nigdy chyba. Nie mam ani ochoty, OstatDle dni tak obfitowały w deszcz~, 
ani pieniędzy na budowanie nietylko bro- że doprawdy trudno by/o ... przepłynąć uh· 
WIlI'U, IIle nawet domu, zwłaszcza że te o· cę na dl'ugą stronę; jakkol.viek jednak ryn 
statnie przerabiają się u naa obecnie w no· sztoki miejskie rozgrymaszon!~ aum sama 
wy zupełnie sposób. opłukałn, nie przeszkadza to jej roboty po-

Przy ulicy TarO'owej, niejaki obywatel prnwić rękami stl'ÓZÓW. Rozmazgaj0n6 nie
K ... , po~it,dał zg~zybiałą. lepiankę, qu:J.- bo usposabia do płaczu rolników; również 
si kamienicę (!), któI'ą zapragnął napI·uwdę opłakane żniwa, mająż nam zeszłoroczne 
kamienicą. nazwać; więc podpal'ł~zy d:l.ch przypomnieć? Ziemia nasza widocznie Pl'ze
kilkoma kijami, jął wstawiuć w miejsce dre- biega obecnie jakieś paskudJJe sfm'y... a 
wniunych ku pożytkowi własnemu, ściany czasy z tego powodu coraz paskudniejsze 
murowan~. Takich ścian uważał za stoso- się stają.; drożyzna ani na "jotę" nie IDnle
wne postnwić trzy, gdyż czwaną zastępuje je .•. bieda i bieda .. , jeden wielki chór śpie
ściana są.siednieoo murowane<To domu,-zai- wn w koło ... 
stc miły ~omurJzm! Mniejs~a o to, gdyby I wasz uniżony sługa będąc paskudnie 
tylko tern pl'zekroezył gl'anice planem za- goły, więcej usposobiony się dziś czuje do 
kreślone, ale, że trotoar zniknął zupełnie płaczu, niż rozśmieszania was łaskawi czy
z oe:l:ów, przypllszcznć należy, że mUl' f['on- telnicy; jedna tylko trupa artystów kruko · 
towy pozwoli! sobie kilka culi w ulicę wje- wskich, pocie'3za mnie sWykll przyjazdem 
chac. Municypalność poleciła zClprzestać niewymownie. Zapowiedziany przyjazd 
właścicielowi budować dnIej, aż okaże się odłożonym został z przyczyn od dyrekcyi 
to z~odne z planem. Jakto? czekać ad ca· niezależnych, liŻ do 5-go h. m. Stychać, 
lendas graer.as.'2 .. nigdy! jakoż wl"aścieiel bu. że piel'wsze przedstawienie dtlDem dopiero 
duje Bobia dalej swą .kamieniczkę. Nic> jest będzie dnia 12 b.m. Czy prawda-nie wiem; 
że to :tI1oawne? dziś 5, a niema nikogo. 

Zabawniejszą, jeszcze wszakże jest trupa Niezależnie jednnk i od tej jertynej po-

Już miałem skonczyc nmIeJszą gt\w~dę, 
goy mnie żóna na smaczny poprosiła obia
dek. Oj smaczny!... mięso takie nędzne, a 
takie drogie, tak go tl'udno dostać, że obiad 
choć sporządzony lubemi paluszbmi mojej 
połowicy, nie smakuje mi jakoś. Gdy 
gawędzę przy jeuzeniu o tem i o owem, 
nal'az nosząca talerze ułużą,ca zapytuje: 

- Pl'Uszę pnna, czy P,IlI już czytat ' w 
gazetach o tych ludziach, co to w Boga nie 
wierzyli? 

Zastanowiło mnie to pytanie. 
- Jakirh ludziach?--· spytałem. 
- A co się to ziemia pod niemi l'Oz8t~!-

piła ... 
- Gdzieżeś u lichn wyczytała. to, czy 11-

słyszała? 
- A w niedzielę, proszę pana. z ambo

ny ksiądz ludzlom mówił, że gdzieś dll.leko 
za morzem ziemia się roz8tą piłu i kil kana
ście (I) tysięcy ludzi - co w Boga nie u'ie
'l'zyli-zapadło się ! .. 

- Ach! to Iskiu. - pomyślałem.- Wy
tłomaczywszy jej przeto, że Bóg nie jest 
tak zjy i że ci ludzie wierzyli w niego, bo 
nllw~t. k<ltolikami Byli- równie pl'zylitępnie 
dla Jej umysłu wyłożyć jej musiałem o trzę
sieniu ziemi ... 

Zntem... ludzie mieszkający w miejAco
wościach obfitują.cyeh w wulkany i inne 
podziemne niespodzianki, muszą. bez Vt\run
kowo w Bogą nie wiel'zyć, bo, od czatlu 
do czasu, służyć muszą. za przykład i być 
postrachem... nieoświeconych. 

Dixi ! Zygzak, 

z R a wy. 

Dnia 31 lipca 1883 r. 

Mokre źniwlI .. - Słówko o brakach. - Bra.k lawer. 
w naszych niejach. - Gość uieproszony. -Psie IIWII

tors.wo nie do rzeczy. - Finll! zbrodni. 

'ar~ystów clrllmatycznych pp. 71 Śpiwnkow- ciechy,. nud! u n:~s :uk /Się l'oz~ospodaro
sklego et Bergera", która zjechała aż do wały, Jak D1~dy!.. Zlewamy wszyscy, po
n~s po laury za dwa przedstnwienia. I dzi(;- CZąW8Zy od kupców, nal'zekających na o · 
ki Dlebu, . że tylko dWA I Człowiek nasłu - płakany zbyt towIU'ÓW, a skonczywszy na 
ehawszy się t\Ż do pl'zesytu szwargotu miej· nas •.. s~tll'y?h k~lend:tr~:1.?h, k.tóre pozby
lICowych przekupek na starem mieście, pę' w~zy SIę ślicznej poezyl l wdZIęków okład- Lato w tym roku jelOt tak zrnienntl, jak 
dzi wygoić zbolałe uszy do domu. Wtem ki, pozbywszy się nawet ... inseratów, po- mody paryzkit>, klórym hl/./dują IJaszP damy; 
w alei na k:\szt:1nie spostrzegam przylepio- zostały nudne i jednostajne z wieeznie je· dopiero mamy upał dochodzący do 30 ~tóp 
ny wielki czerwony afisz... Aha! kome- dnakowcmi ... "rlld~mi gospodarskiemjll. To Reanmura, za dni parę naslęfJują burze i 
dyjunci! Gdzie tam artyści dramatyczni też ohociaż mtodszlt genel'ncyja do nas po pioruny z akompani.iameutem ulewny(:h de
wyznania mojżeszow~g;". ~i.'t·zeba 'loblIczyć: radę się uda.je- rada naszl~ nic nie poma- szczów, które nietyJko że prz.!\szkadzajlj, 1'01-

4: akta w 9-u odsłonach znakomitej sztuki ga, nawet pl'zy wzrasta.lącej liczbIe ... bawa- nikom w rozpoczętych ż[Jiwach, lecz 1l:1dto 
'l,~klaskiwanej" w Warszawie, p. t. "Kune ryj, skoro g~lizna. wiel·ut.na \Y. k.ieszeni, sprowadzają im straty niepowetowane. Żyto 
SImel", lub 5 aktów w !:I. u odsłonach tl'a- bl'ak prutekcYI, olejU w glowach I, Jak po- leży na pokosaCh mokre i musi dObychać, a 
gi-,ko.m.edyi Szajkiewicza (Szumar), pod za- wiadnją... brn~ p['a~y .wśród ś?:~ku ~po~e- ciągłe dt!szcze, t\zc7t'bólniej w drugiel poło
dZlwl~HcJ:m tytułem nJurlischer puritz". c~nego. PI'acuJ---:mowl z. nas Jede?l dm- wie bieżącego miesii}ca, tak przeszkadzają do 
~rapląc SIę w głowę z powodu wyższej, gl: .• Mto~y CzłO.WI~k ~awl~8zonv gC17.leŚ po zbioru, że gospodarze prawie ukradkiem po
mż normalna, ceny za wejście, wchodzę do mlędz~ mebe~ I ZIemIą, Jak M~homet po rywają z pola zrzęte już zboże, aby zwieść 
teatru. Jarmark, żUl'gon i tu dominuje. Kur- śmIerCI na kIikunasto~rubelkowe.l posadce, takowe do stodół. 
tynn wreszcie spada, a ja spieszę do do- kiwa głową, kwaśną strojąc minę, 1.>0 ... płeć Z kanikul .. rnego gorl}ea, jakip.go doświad
mu.. piękna kl'zywo nu ta!,:ich patl'zy! •. J ednak- czamy, często termometr spada nagle do 100 

Jeden dzień pogodny pozwab mi wyjść że i wył)l'nńcy losu nie ochotnie zapalają wyżej 0, co hardzo szkodliwie oddziaływa na. 
ze. 8W~)j~j skorupy; h'zeba się, myślę, do- dymiące w. obecn!cł: ~zn8ach pochodnie stan zdruwia miesr.kańeów; ztąci pow8taJą ka
wledzl~c, co, sły?hać za ·miastem. Ruch- hymenu. WIdOCZnIe ta Jedna ra.da z~ sta- tary, kaszle, fiuksyje, przeziębienia, czego 
fIlbrykI budUJą SIę. s~ybko: około ~tarego ry.ch ~ .. lend~l·zy zn,ala~ł,n ~'runt , l ~e.l po · \ dawnIej nie bywało, bo ile pamiętamy, po
cIDentarz~ f1\brykn. ~gleł pp. Werd; l Ten- wl~dzleć: "bIeda mI, lllZ bl~Ja. nam .. ~ ru· ry roku były odpowit'dnie i staie, gdy tym
dler) ~lll:J ~a turt1\klem "Gebriiderow: Gold- cY.la; Częst~c,howa ~I'eszcI~ Jest. ,Ja~{1emś cz~sem obecnie .śmiało powiedzieć możn~, że 
szteJ~ow fabr{'ka szpa~atu, a raczej pl'Zę- zaklętem. ml<ls~em -Juk. utlzY~lluJe ..Jedna ant WIolmy, am lata, w calem ZlJaezpniu teg'o 
dz~~IDla wyrobow kOlloplllnych pp. L. Ape,n· wcale mIła p~~ll~nka tuteJ:3za- Jest m\Ust:~ w'yrazu, nie mamy. Skutkiem tak c ' ągłych 
helm, L. Ollerfeld et Cmp.; na 03tlltmm t,~k fatalnem, IZ zadna panna zamąz tu wYJśc i nawalnych deszc&ów bruki na nasz\'ch 11-

groszu pl'zędznlnin wyrobó.w ~H"'",:'etni~:nych; me ,m.oż.e. Czyżby? ... Ale cóż znowu, za.sta~ licach już pierwej wi~le do życzenia J poZ()
na pastewDlku ,.wożą. ,kam\e!ll? l. k~pJą 1'0-1 ry,.l.uz Jestem, by 8tal'e swe przypommac stawiające, obecnie tak się popsu.l'y, że wy
wy, pod f\:udamł'nta, fabrykI cwwkow dr~- dZleJe . . '. '. magają konieczne i naprawy. abyśmy bez wy
wmanych l pll~yezkow d~) z~tpnłek; Wl'eszclC Gdyby tez postuo~ał ~asz~J rady .l.ak.l::) wichlllęcia naszych pl'dałów, bezpieczuie pe
słyszy rozIDawHl~ąeych, IŻ Jeden z Dl\szych gryz~oła do "Kll~'YJel'l\ CodZIennego" .1 me regrynować mogli po nas;;:ym grodzie. Dla.
kupcow ma Zl1 m uu· założyć ftl.brykę "O"um· wynajdywał zmyslonych ad hoc nowmek, tcO'o więc zwraeając uwagę koU'o należy 
mek d? kn~I\SZ!". .0 tych z.aś, któr~ ~u~ byłoby nieźle, dobrze nawet.. AI~ pr~w- m~my nadzi;ię,że ta niedogod;ość przeli 
f~n.kcY.JonuH ,DlC me wspomlD,nm, bo .Juz cła, c~as ogórkowy teraz,. paClor~ow l ? nadejściem jesieni, usuniętą bl2dzie• Kie
meJednokl'otme w gazelach o mch wzmIan- bl:azk~w pO,bozn~. 11;1~,ek nJ!ł k~pu.Jf\, . moze dy już mowa o uiedogodnościa~h, to ~a. je~ 
kownn~). .., ., W:lę~ z nudow P~zY.J::;c do b o"y c~ęc .pa,l- dną drogą należy fil wspomniec, że piękne 

T~lk~ bl~nmy Sl~ ?d napływa.J!!c~J f~- D1.ę~la "artykułu" pochwyconego nZ .WlatlU damy naszego miasta, także okropnie narze
lungl memcow, umkaJmy obczyzny 1 daJ- wIejącego w p,olu . T.ak ~nk, ~() k~vestYJa ez~- kają na brak ławek w alejach, gdyż po u
my kawałek chleba rodakom 1.. sto psyc~olo~nczna, JeślI tylko 8Zan()WI~y ~J- trudzeniu chodzeniem, nie maja. na czem od-

Szczęśliwy i bogaty w nowiny, wrllcam czutek ,Dle kOl'zystuł z reporterstwa Jube- począć; spodziewamy się więc, te dozór mia. 
do swojej skorupy... Wtem - pfe! powo- go ... dZIUrawego podmuchu. sta me pozostanie giucbym na treny (ale 
nienie moje udrrzają wyziewy opuszczo- nie li sukien) naszej p.lci pięknej i ilość ła-
nych i zaniedbanych rynsztuków, leżących l) W sekrecie przed radcami dodam, iż w niedzie- wek przynajmniej zdublowilć rozkaże, mając 
przy dl'odze do mlyna l'Hl'owego i w uli- lI! dnill 5 b. m. około gl)iI~iDy 10 wiec~orem, widzie- na uwadze, że osoby zmęczonH !Spacerem mu-

'.1 • d ,. liśruy kometę, przebiegającego II p6łnocy nil wschód, . 
ey, Wl0uące.J O mostu; rowllIeż ścieki przy z ogonem d/ugości około 4 łokci. szi1 emIgrować z alei do domu, i tam szu-
dl'o<1ze na Ostatni Grosz, i mostki na ~o .. (Autur). k<\Ć db siebie odpoczynku. kiedy mając ła-



4 

wki, mogłyby h przyjemnoSCJą odpoczywać, 
słuchając dźwięków muzyk! kOllsystującego 
tu pulku, która trzy razy w tygorlniu, jeśli 
sprzyja pogoda, uprzyjemnia chwile tutej
szej publiczności. Wreszcie, Szanowny dozo
rze miasta, nie zapominaj i o tern, 7.e masz 
żony i dzieci, które równie';' dr, płcI nado
bnej należą; czyż więc <:i będzie przyjemnie 
usłyszeć, gdy ci powiedzą, że chociaż są; zmę · 
czone, nie mają. gdzie odpocll:~ć!.. 

Wtedy, gdy Warszawa pl'zygotowywa się 
na przyjęcie nie proszonego goścIa, jakim jest 
cholera. i nam nie nale:i,aloby pozostać w 
tyJf', skoro mamy komitet sanit!l.rny! Daj 
Boże, ułJy nas ta plaga nie nawiedzJła; I. tern 
wBzystkiem, uprl.eozając wypadki, należałll
by poleoić właścicielom domów, aby rynszto
ki, miejsca ustępowe i podwórza swych do
mów utrzymywali w należytym porządku, bo 
takowego prawie nigd~ie nie widzimy. Nad
to wypadałoby zwrócić uwagę na mie
szkania zajmowane przez ludność biedniej
szą, szezególniej żydowską, w których nie
czystość i niechlujstwo w wysl)klm panuj:} 
stopniu i jedynie za pomocą energicznycb 
środków usunąć by je można, zapobiega. 
jllc zawczasu rozwinięciu się zarazy, gdzie
by blU'dzo płodny grunt dla siebie znalazła. 
~ie od rzeczy. będzie zwrócić tu uwagę 

takze zart.&du mJasta, że od pewnego czasu 
zbytecznie się powiększyła. liczba amatorów 
posiadających psy, tak dalece, że w jednym 
domu narachowano ich 14. Tak poważna 
cyfra, oprócz innych jeszcze zwierząt, zakra
wa już cbyba na menażeryję , którą widać 
w:ła~ciciel domu utrzymuje dla •.. uprzyjem
DleDla chWIl, tak we dnie, jak i w nocy, cier
pliwym swoim lokatorom. Otóż psy tych ama
torów, biegają prawie ci\łemi stadami po u
licacb bpz kagańców, i niepokoją mieszkań
ców nieustannem wyciem i szczebniern tak 

. we dnie jak i w nocy. N aszem więc zda
niem, byłoby najwłaściwszem, idąc za przy
kładem Warszawy, ustanowić podatek od 
psó,,:: ~tedy liczba i(~h am&.torów o wiele by lii'J 
zUJfileJ8zyła.' będąc lJ.iezawodnie troskliwszą 
o swoJe kIeszenIe. nIż o te zwierz'Jta, któ
re trzymane są więcej z fantazyi niż z pr)_ 
trzpby. 
. NastępL!e polecić by wypadalo czyści 

c!elo~ mIasta, aby wszystkich b ,tąkającyeh 
Slę p~ow, Jako bez. dozoru zostających, wy
łapali, .s. wtedy umkniemy smutnych wypad
ków wSClekllzny, Jakie w porze letniej bar
d~o .łatwo nastąpić mogą i zyskamy, szcze
golUlPJ w nocy, na .spokojności, ua której uam 
zbywa. N~ poparCIe liwego t~ierdzeuia przy
taczarny lako fakt zaczerpmety z dziennika 
"Zaryj a" • Skutk~em wielkiej ilo8ci psów 
bóz dozoru zo~taJących, kobieta idąca ze wsi 
f~powa ~u mIasta .Konotopu, na przedmie
bCIU teg01., l~tp~aIUIe przez psy zagryzioną 
została. Czy z ) my doczekać się mamy tak 
sf!1~tnego wypadku dla fantazyi psich amato
rowt 

W zbrodni dokonanej na osobie Mirkow
s~iej i jej służącej, o czem już z poprzed
llIcb korespondencyj wiudomo z ukończone
go ob~cnie śledztwa okazało' si~' , że silnie 
poszlak:o~anym . o zabójs~wo tych osób, jest 
Jan Da~lelewskl,. człOWiek młody, zaledwie 
lat 19 hcz'lcy. PIerwotnie był on aI'8S7.towa
nym w tutejszem .wilijzieniu detencyjuellij wś 
od trzech tygOdlll pod konwojem odstawio
ny .zoitał do więzienia "petrokowskiego". 
Crn.IZm w tym człowieku, jest nad lata roz
wIOJętym; do wiuy przyznać się nie chce, 
lubo ,,:sz~stko pr~emawill na jego potępienie, 
o .ws.pollll~a~h zas pl'Zy dokona.nej zbrodni, 
Jezeh bylI jacy, upornie zamilcza. Jeżeli 
zaś sam jej się dopuścił, przez zemstę w tak 
~lodym WIeku, to w dalszem życiu jeśli 
kled~ś używ~ć będzie swohody, chyba' rznąć 
będ~le .ludZI ,n~ kaw~lki z tak zimną 
krWIą, Jak rzezDlCy rąbl!~ mięso wołów na 
funty, . dla kupującej publiczności. 

~oUIeważ . sprawa powyższa sądzonlł bę
dZIe w s~~zle ok1'fi)gowym piotrkowskiru rna
my nadZIeJę, że ,,'rydzieu" opiste nam tako-
Wił szczegółowo. -O. 

1'YD~l.JJ:K 

Z Mzurmca. 

W sierpniu. 
Dawno już nie pamiętamy ta.k częstych 

burz i nawałnic, jak w roku bieżącym, któ
re nam w łąkach i gruntach ornych uiema
ło szkody zrządziJy. Spodziewaliśmy się, że 
na sierpień pogoda si~ ustali, tymczasem w 
dalszym ciągu to samo się powtarza: żniwo 
idzie bardzo pomału, a po nizinach jak o
kuło Przyrowa i Koniecpola ziemniakom i 
kap.us.tom tylko .wi~rzcLołki 'widać z WOdy.j 
Olęzkle to strapleme dla każdego rolnika, 
dla którego ch wila dzisiejsza, jest stanowczo 
decyduią?ą, o utr~ymaniu rodzin, służących, 
d~bytku I opłacemu wielu ciężarów z zie
mI. 

Przy takic.h ciągłych kłopotach i tarapa
tach materYJalnycll. możeby człowiek doeier
piał i doczekał końca żywota na z80'0nip na 
którym od wielu lat ojcowie jego ~rze~ie
~~kali~możeby ~niósł ów krzyż Pański, bez 
~alu. I, narzekan~ ~dyby przynajmniej od 
swoJakolV, od uaJblIższych sel'l!U swemu za 
k~ór~c~ pomyślność si~ modli, którychby'rad 
wIdzlec otoczonych zupełnem szczęśdom, u
zy~k8ł dobre st~wo. Ale inaczej się dzisiej 
dl!aeJe. MaterYJalne niedobory znieść mo
żna-ale moralnych trudno. 
,Kiedyśmy przed laty, popuszc",ając pa

sow trochljJ zanadto, przy chwilowych odpo
czynkach odznaczali się parę razy w roku 
hulatyką i, bu~ą, . krzyczano na nas; u. krzy
czelI nalWJęC6J CI, co bez przerwy, przez rok 
c~ły, ~ni na c~wilę owych pasów nie przy
CIągnęlI. - DL.IS ws;:ystko ustało zmiana i 
uregulowanie stosunków dziedzic~ z wł:ościa
nami, ~ówuouprawuieuie wszystkich stanów, 
postaWIły szlachtlij w takiem położeniu że 
nikv!OU cllo~by . nawet uw:! butą i hul~tyką 
pr~?szk~dza~ UI~ ?lo.że, a. stanowisko jakie 
dZlS zaJmuje, JezelI na meru dotrwa dla 
nikogo nie jest wł'aśc! waz.e. Pomimo' tego 
pn~bywaJący na pl'OWIllCYJlij młodzi aposto
łOWIe nuwych zasad krzyczą: precz ze szla
chtą! precz z berbami! 

f. cóż to jest ~erb? - poprostu zllak, pod 
ktorym przodkOWie tego, co ~o posiada, wal
czy l!, sądzili, rządzili, lub radzili przed la
ty, Jest. to szyld, taki sam, jak aptekarza pod 
B.arauklem,. k~p~a p.od Tygrysew, traktyjer
nIka pod Nle~zwledZlem, kramlll' .:a pod Szczu
pakiem lu? ~Ied~iern. Znak firrnowy, który, 
j~żflh wJ"as~lClel Jego zbankrutuje. razem z 
mm upadnIe. Tak samo szlachcic demi po
stępkami moie utracić fi.rJllę pod Habdan
kiern, Pół kozice Ol , lub Slepowronem, jak 
tamcI pod Barankiem, Tygrysem, lub Sle
dZlem. Je·i.u p i drugie znaki zupełnie nie 
przeRzbclz3Ją postępowi, a jak wolno każ
demu przechowywać drogie pamiątki po zmar
łych osobach, w postaci włosów szat lub , , , 
sp~zętowJ tak samo i szlachcicowi, jako pa
IDJątkę ow herb utrzymać wolno, skoro je
szcze przy Boskiej }Jomocy moralnie nie 
zbankrntowat 

Gdyby szlachta usłuchała bezwarunkowo 
i. bez zrnia~y nowej propagnndy t.j. wyrzekła 
SJ,ę wspoI?~leń. pr~eszłości, obowi/łzków, ja
k~e. na .UleJ dZJs CląŻ~, a w dodatku i wiary 
o~co~, I ową wiarę, jedyną pociechę w stra
ple~lach, Jedyny ~karb jaki posiada, ludowi 
co H otacza ukradła i razem z niemcami i 
innym.i nowonabywcami starych siedzib szla
checkICh, patrląc w bankocetel jak w Tal
mud, postępo~ała .nib! naprzód, jak jej wska
zUJą~nowy ow wlelkl awans, stałby się wiel
ką rejteradą, na której, mianowicie na pro
wlllcyi, takbyśmy wyszli, jak król Faraon 
na ściganiu Izraelitów przez morze Ozer
wone. 

Podnoszą sil! rozprawy i głosy wielebne 
NIL starych inwalid6\v zachmurzone lic~ 
S~lachectwo nie potrzebne, herby nie p~trzebne 
NIejeden chce pot~pić i z(leptać szlachcica. ' 
.A. któż b ~ dzie. u cz~rta wiernie i uparcie, 
Przed ŚWIątylllą cnot starych, stlll tu jak na warcie? 

Może niemcy, sąsiedzi wielcy, znakomici 
Wskażą polskim wieśniakom do postępu drogl!? 
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Może inni przybysze, lub izraelici, 
Co lud ,w.iejski tak ce.nią, )ak pies piątą nog12? 
POWIedźCIe mI panOWIe WIelcy i prześwietni 
Jak szlachtę usuuieci ~ -kto lud uszlachetui? 

Jeśli chCle~ie postępem Stare prawo skruszyć, 
WprowadZIĆ nowy system w zwyczaj narodowy 
Nie dajcie uczciwości prl,dziad6w naru~zyć! • 
A wówczas weterany-osiwillłe głowy, 
Wasze dzlachetne czyny z ochotą poch IVLlą, 
A h~rby na 6tos cisną i bez żalu ~plllą. 

E:c-Bucian_ 

Echa kąpielowe. 

Busk 3 sierpnia 1883 r. 
Kuracyjuszów, jak opiewa lista sezonowa. 

przy miejscowych wodach, do dnia l-go b. 
m. byłu \138. Warszawiaków najwięcej ~bo 
195. Nasz "Petroków" dotychczas dostar
czył osób 35. Nietylko z blizkich miast mi&
stec:lek i wiosek spieszą po "nzdrowienie" 
do Bu~ka, ale takze i z więcej oddalonych 
stron, lak np. z Petersburga osób 10, z Wil
lIa 6, z Hersooi 1, z Rygi l, z Dynabur
ga 1. 

Co .niedzielę i co czwartek, odbywają si~ 
w,sa.h zakład?weJ bale, wieczol'Y tańcujące, 
ktore. zaczy.naJą Sl~ o 8 lub 9-ej wieczorem, 
a. ~onczlł Sl~. zwykle o 12·ej. W niedzielę 
dm!\. 29-go lIpca, miała miejsce loteryja fau
towa; wieczorem zaś bal na szpital miejsco
wy Św. M~kołaja. Dochodu czystego otrzy
mano rs. 005 kop. 32. Na tenże sam po
dobno c"l, ma się odbyć przedstawienie ama
torskie. 

Towauystwo artystów dramatycznyoh pod 
kierunkiem J ulijana Jejde, kal'mi nas tea
tralnemi przedstawieniami, a muzyka miej
scowa (~pl'?WadZOn8 z KrAkowa prllez pana 
Dobrzantl~l~go, lekarza-dzierżawcy zakładu), 
podczas piCia wód (od 7 do 10 rano), zachę
ca. kuracyju8zów do ciągłego spa.ceru. 

W czoraj deszcz... dl.lsillo} deszcz... a 'L nim 
~pa~ają. nudy wielkie., Z tego powodl1 
ldzIe Sl~ 'Lwy kle wczesuie na łOJlO Mor
feusza; kto zaś czuje silę w kieszeni, spie
szy do przybytku Melpomeny, aby swym o
czom pozwolić się napawać wdzi~kami pifJ
knych aktorflk; potem zrobić z niemi znajo· 
mość ••. a potem... grać w "sztosika." , lub ", 
"preferka I" 

M~el:'zkaniQ w tym roku nie są, tutaj zbyt 
drogIe, nabiał tani (para jajek 5 gr., kwar
ta. mlpk" ] O gr., kwarta masł~ 5,) kop.); 
obiad można dostać zu 35 kop. dość smacz
ny i P?żywny. ."Bibsztyk" jak głosi wiej
ISka dZieWOJa, l! Jednego z miejscowych obilIo
dodawców i zupa "woskowa" (zamiast wło
ska) mają tutaj szczególnie zwolenników.
Gazety, jakie można czytywllć w sali zakła
du, miejscowa czytelnia, teatr, muzyka i li
sty. od swoi;~ -:-. oto naj~ils~e nasze rozry
wkl! SzCZęSlJWI Jednak CI, ktorzy Buska nie 
znali, ani zna.ć nie będą, którzy spędzajł 
czas mile wśród swoich, w~ród ogniska do
~owego, którz~ .nie. mieli nigdy do czynie
ma z szarą maSClą I t. p. rzeczamiI 

Sigma. 
PS. Przechodząc przez jedną z ulic Bus

ska-spostrzegłem ogtoszeuie nast~pują,cej tre
ści: ."Mężczyzna,. w kwiecie l~t, poszukuje go
dneJ towarzyszki do podroży do Petroko-
wa" na dzień 8 b. m. " 

LUSTRACYJE 
Trybunalskiego Grodu Wielkopolski. 

z lat 1569 i 1659, 
na podstawie dokument6w w Archiwum koronnem llit 

znaj auj ących. 

Przedstawił Edmund Dylewski. 

(Ciąg dalszy-pntrz .l\i 31). 

§ III. Lustracyje PiotrkowlI. . 

. Piotrków stanowił starostwo grodowe wo
Jewództwa sieradzkiego i, jako miasto kró
lewskie, podlegał lustracyj om. 



Zgounie z konstyt.ucyją sejmu piotrkow
skiego z roku 1.>ó3, lustracyj e co lat pięć 
odbywać się mial y; pomin~o to jedHak czę
sto kilka dziesiątków lut przedzip.lało jedną 
lustt'acyję od drugir.j. Ztąd też pochodzi, 
iż Piotrków od roku 1565 do roku 1659, 
tylko trzy razy podlegał lustl'acyi; po tym 
zaś roku lustrac,"je Piotrkowa zupełnie za
niechane zostnty, kwartę ZliŚ z ,niego obli
cumo na podstawie ostatniej lustracyi 4). 

A. Pierwsza lustracv.ja Piot/'kowa. 

Znajduje się on'l w "Inwentarzu Wiel
kopolski z lat J 565 - 1569". Dopełnioną 
została IVl'oku 156\1 za Zygmunta Augusta. 
Catą treść jej etanowi wyliczenie pobier!\
nych z miasta czynszów i pod9.tlców wraz 
z dodun iem niektórych szczegółów, mają
eych znaczenie db spraw poborowych. 

Oto jej brzmienie 5). 

Miasto Piott·ków. 

1) Czynszu świątecznego 
z ratusza płacą. 

i) Czynszu na św. Mar
cin z pola, FolarKa zwanego 
Mieszczczanie piotr'kowscy 
zawsze byli w ustawicznem 
używaniu tego pola, a to na 
za~adzie przywileju kr6la 
Władysława z roku 1340, 
na tę rolę im danego. 

3) Ows~ stacyjnego z ra.
tU6:m d~ją. korcy 160 miary 
targowej, korzec po gr. 1:1, 
czyni 

4) Piwa stacyjnego be
czek 12, beczka po gr. 24, 
co czyni. • . • 

5) Rzeźnicy czynszu z 8 
jatek po zlp. 1 gr. 18 z je
dnej •• 

6) Ciż dają łoju nieszmel
cowanego (nietopionegv) ka
mieni 16, kamień po gr. 24:, 
co czyni_ 

7) Słodów przychodzi ro
cznie około 2305 miar, mia
ra. po gr. 15 . . 

8) Trunku przy każdej 
mierze słodowej winni dać 
po gr. 1. . , . 

9) Od jednej miary sło
du, gdy sprzedają. na mia
sto, ptacą klucznikom po 
denarów 2, co uczyni (za
pewnie w połowie licząc) . 

10) Cła starego królew
skiego rocznic przychodzi 
ok~o •.• 

Przeto tak mało, iż SI!
wolne od cła wszystkie mia
lita. okrom trzech: Worka (?), 
Nowemiasto i Grodziec. P la
~ cła od wozu w jednego 
konia po gr. 1, a od wozu, 
w którym jest 4, 6, 8, 10 
koni tylko po gr. 3. Od be
li (?) sukna gr. 3, od pół
kntka wina gr_ 3, od wań
tuch:l chmielu-półtora kor
ca chmielu- od innych to
warów nie płacą. nic. 

11) Targowego i jarmar
eznego z dorocznym przy-
ehod:d około • 

12) Za bytności pana mar
szałka 6) wyliczają. od nie-

12 24 

44 8-

9 18 -

1224 -

12 24-

1152 15 -

76 !5 -

4: 8 1 

62 10 9 

~8 a 15 

') Mówię tu tylko o lustracyj ach ". ścisłem zna
czeniu tego słowa, nie zaliczajlj,c tu inwentarza mia· 
Sta, jaki w roku 1782 delegacy,ia komis,i dobrego po
rą,dku sporządziła. 

5) Zamieniamy tu pisownię ówczesną, na dzisiejaz'ł. 
Przy oblic~aniu czynsz6w pamiętać należy, iż ówcze-
8ny złoty polski wynosił około rB. l kop. 90, grOSI 

około 61/ 3 kop., a denar = 1/18 grosza polskiego. 
6) Przez cały czas trwania w mieście sejmu, wła

dzę policyjną sprawował w niem marszałek sejmowy, 
kt6ry 'la przekroczenia policyjne nakładał kary czyli 
'IWiny bite. jak ich lustracyj a nazywa. 

1'YDZIEN 

go winy bite, przychodzi ich 
7. miasta okoto. 

Do tego PI·z.ychodzi CZI\

sem okoto dwóch funtów 
pieprzu 7). 

13) Poradlnego (J'anowe
go) z powiatu piotrkowskie-
go, z lanów lllJO i 21/ 2 
ćwiel'ci po gr. 2 z łanu 

14) Karczem 55, z każ
dej płacą po gl·. 1, co wy
nosI 

15) Poradlnego z powia
tu radomskiego z łanów 780, 
z każdego po gr. 2 . 

16) l{arczem 51/ ~ (?) pła
cą po gr. 1 

17) Czynszu dorocznego 
z każdego domu (= szosu) 
płacą, po gr. 1, jest zaś do-
mów w murze 182, li. pu
t;tych 3.. . 

Pan Gomóliński ma dwór 
w mieście, z którego nic nie 
płaci tak szosu, jako i stró· 
żnego, na co nie okazał 
przywileju. 

l8) Piwowarów 1M pła-
cą. rocznie po gr. 1 . . 

1.9) Czyndzu z ról miej
skich i folwarkowych, oraz 
z ogrodów Wielkiej W si, 
rocznie przychodzi • 

Z tych czynszów wójt po· 
biera szóstl} część, na co nie 
okazał przywileju. 

20) Czynszu od szewców 
z jatek ich 

21) Piekarek 25 płac:j. po 
gr. 6 razem. . 

22) Prassołowie (przeku
pnie eoli) od rzemiosła swe
go płacl} ror.znie z cechu • 

Od szewców, piekarek i 
prassołó\v, połowę czynszu 
pobiera wójt. 

Przy wieży nad przyko- I 

pem jest 18 kramnic. Pr.n , 
Choiński, komornik króla 
jegomości, ukazał na 2 kra
mnice list królewski doży
wotni. Z kramnic tylko 8 
utywaj:h z których przy
chodzi mniej lub więcej 
rocznie. Czynsz z nich je· 

2 6-

1 25 -

.52 16 

5 9 

6 2-

5 4-

784: 

3 9 

5 

1 6-

dn:tk nie jest stałym., ________ _ 
Suma wszystkich docho

d6w z miasta • 
Pan Kl'zysztoporski na miejskim grun

cie ma d WÓr i ogrodów kilka, z których 
ani podatków płaci, ani podlegać urzędo
wi nie chce. Kiedy zaś przestępcy doń u
ciekają, niewolno ich imać ani miastu, 
ani urzędowi st!1rościńskiemu. Na t~ swą 
wolność nie posiada żadnego przywileju. 
Także pan St:~nistaw Spinek ma dom na 

przedmieściu na miejskim gruncie, z któ
re~o ani urzędowi posłusznym nie jest, ani 
podatku żadnego nie ptaci. 

Oprócz tych nie pła0ą podatków, ani po
dlegają urzędowi miejskiemu następują.cy 
panowie, posiadający dwory w mieście: Ko
byliński knsztelan krakowski, Wincenty 
Przerębski, Mikołaj Puczek, starosta Ra
dziejowski, Dunin Satan, Br:r.ycki kaszte
lan chełmski, Janusz Kościelecki wojewo
da sieradzki, Wilamowski starościc bole
sławski, La.socki, Bechcicki, ks. Opat aule
jowski, Suchecki, Podolski - wikary jusze 
piotrkowscy, Rada Lwowska, wojewoda pło
cki i Podczasid. W szyscy przywilejów na 
swa wolność nie okazali 8). 

f) Przekupnie zapewnie karę płacili towarem, któ· 
rym kupczyli. 

8) Prawo niemieckie, jakiem się miasta naize rzą
dziły, stauowiło, iż każdy bez r6żuicy stann Ila grun
tach miejskich osiadły zal'6wnQ z iqnyllli mieszczaua
mi wszystkie ciężary miastn winien pnnosić i pral~u 
miejskiemu podlcgać. Mngi3tratur,\ miejska, opiera
jąc się na tej r6wności wszystkich wobec sprawiedli
wości, pmgnęln t~ż zasadl) stosOWl\Ć i do szlachty, w 

W Piotrkowie do jest pięciol·akie: kró
lewskie stare, wojf\wody sieradzkiego, ka
sztelana Rozpierskiego, chorążego sieradz
kiego, którzy okrom pana wojewo(ly równo 
z królem biorą.. Pan wojewoda :'obiera pG 
denarów u od woza, i po denary 3 od wo· 
łu. Kanclerz gnieźnieński mn. dziesiątą nie
dzielę, IV którą. .sam wszystko cło bie
rze 9). 

miastach osiadłej. Szlachta zaś, podlegajlj,c po za o
brębem miast prawu ziemskiemu, chciała i w miastach 
się niem rządzić, uważała sobie bowiem ~a ubliżenia 
podlegać na r6wni z mieszczanami jm'ysdykcyi urzędu ' 
miejskiego, skutkiem czego poda.k6w płacić się wzbra
niała i jurysdykcyi w6jta uie uzualvała. Co większa
domy swe i dwoq uważała za rodzaj starożytnych asy-
16w, gdzie każdy przest~pca prawem pokouauy, znaj
dował przytułek i od w~zelkiej kary czul się wolnym, 
bo właściciel - szlachcic żaduej nie pozwalał wyrzlj,
diić mu krzywdy. 

i) LustracYJa powyższa w por6wnauiu z poniżej 
przez nas podanlj" uderza swą lakonicznością i zwię
złościlj,. Byż moż", iż jest to tylko wyci~g z rzeczy
wistej lustl'acyi Piotrkowa; w archiwum koronnem ża
dnej innej lustracyi znaleźć nie mogliśmy. Wyciąg, 
jnki uczynił z tej lustracyi p. FInt w opisie Piotrko
wa (str. 40 -42), z powodu licznych błęd6w nie może 
mieć llajmuicjszego znacze nin. 

(d. c. n.)_ 

Spostrzeżenia meteorologiczne ; sani
tarne. 

Za miesiąc lipiec 1883 1'. 

. aj Stan powiet1'za. 
1) Brednia z miesiąca temperatura + 150 R. naj. 

wyższa z doby + 20, 70, najniż~za z cloby+ 100, naj. 
wyższa z dnia + 270, naj niższa z nocy + 90. Dzień 
13 tJ. m. zaznaczył si~ wyjątkowym u nas upałem; od 
15-g'l znowu tem peratum się zniżyła i już taką sil) 
utrzymywała, z pewucmi zmianami, do końca mie
silj,ca. Lipiec zeszłol'oczny był cieplejszy, dał średnia, 
16° R. 

2) Barometr nie odzuaczał 8i~ fluktuacyjami, przez 
pierwsze dlli cztery pogodne i prą 'l'ie j 1\8ne stał 755 

750 mm.; następuie wciąż się utrzymywał około 
746. zniżywszy się raz jcden IV d. 19-9o do 741 mm. 
Średnia wysokość baromet1'll wyniosła 746,9 mm. 

3) Wilgoć -70 stosunkowego nasycenia pomiędzy 
20 (raz jllden dnia l) i 98. Wilgotuość nie odzna· 
czała si\! przeskokami. 

4) Dni jasnych 4, w częsci jasnych 21, deszcz 15, 
grzmoty i błyskawice 4 1'. Miesiąc bardzo dŻQżysty. 

5) Wiatr zacbodni i odwiany 21 r., południowy 
i odmiany 5 1'., wschodni i od:n. 6 l'., p6łnocno-zach. 
1 r., wintr silny 6 razy, cicho 7 r. 

6) Ozon. Średuia z doby J ,\l, z dnia 0,8, z no· 
cy 1,6, Nbtężenie średuie 9 r. Niezabarwiały się ozo· 
noskopy podczas nocy 5. 

b) Wydatniejsze choroby. 
Wypadki ostrych katarów Pl,zewodll pokarillol~ego 

r; objawami zbliżone mi do choleryny, zdarzały sill 
(kilka) w poczlj,tkach miesiąca; biegunki był y cz~stsze 
i uporczywsze podczas kilkodniowych upał6w około 
18·go b. m.; bieguaki wog6le nieczgste i z przebie
giem stosunkowo łagodnym, na co najpmwdopo.io
bnie] wpływała wysokość wody zask6rnej w skuŁek 
deszczow i chłodniejsze powietrze. Zdarzałn się skar
la'yna; pod koniec miesilłca odra l. bardzo rzadko); wi
dziano zapalenia płuc i gorączkI! tyfoidalną; febrę, 
jak na lipiec, sp()tykauo dość rzadko. Czerwiec, lipiec 
i sierpień jest to czas pauowania u nas biegunki i 
biegunek krwawych, przy zuar.zuej w niek.tórych la· 
tach śllliertelności pomiędzy dziećmi. A. S. 

Licrtacyje W obrebiB [Ubernii. 
W d. 9 (21) sierp., w m. Petrokowie na sprzedaż 

sprzęt6w domowych i mebli zasekwestrowanych u 
miejscowych mieszkańc6w. 

- W d. 2 (14) sierp., w urzędzie pow. Bl'zezió
skiego ua 3-letni!ł dzierżllwę propinacyi w majątkarh 
uldowycb: l)-Świńsk I Chorzęcin, od 12 rs. rocznie 
2)-Jeżów od 53 rs. 25 kop. 

- Tegoż duia 1f urzędzie pOI,.. Cl\)st ochowskiego 
na takąż dzierżawę Wi wai KukóIV, od 9 n. 50 kop, 

- W d. l (J 3l sierp., w kancel:l.ry i leśnictlva. 
Ła~n6w we wsi Wilj,czynie na sprzedaż drzewa za 
summ\) 65 I'S. 87 kop. 

- W d. 19 wrześ. (1 pażdz"l tamże na sprzedaż 
ni6ruchomości w m. Tomaswwie pow. Brzezińs kiego 
pod NI 202 od sumy 5000 1's.-2) uieruchomości pod 
}ł 95, od sumy 5000 1'3. 

- W d. J 7 (29) sierp., IV izbie skarb. warszawskiej 
na sprzedaż 100000 pud6w cynko. pal'tyjam·. po 10,000 
pudów, z fabryk: vr Dąbrowie. 

- W d. 16 (28) 17 (:.6) sierp., wmag. m. Często
cr.owy na: l) 3-ch letuilj, dzierżawę pustych kamcra.l
Aych plac6w od sumy 15S rs. rocznie, -;-2) o~lVictle
uie miasta 'f'i' ciągu 1883/4 1'. od 204 1'3. lU mmus,-
3) a-letnią dzier:iawl) dochodu za pożyczenie i ~tem
plcwunia miar i wag od 27 rs. 25 l_op. rocznie in 
plus,-4) 3-letnilj, dzierżaw~ polowauia na gmlltach 
miejskich od 4.0 1'8. roczuie. , 

- W eJ. 18 (30) sierp., w kallcelaryi leśnictwa 
Luhochenek l1a sprzeda2 mtyRa wo rlll~g,) ttlrtaku 
Spala nad rzek~ Pilicą, od rB. 2200. 
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Magazyn Mebli 
Warszawskich i Zagranicznych 

P. GLOBUS W Warszawie 
przeniesiony został na Bielańsk~ ulicę Nr. 5, l-sze pi~tro. 

eR. i Fr. 7903) (12-2) ~.~ Zaopatrzony we wszelkie płótna i BłelizOł~ siolo- ~~~ 
~~ wą krajow~ i zagraniczn~, w r6żnych gatunkach,.oraz ~~~ Wladyslaw Józef Kleczkowski 
~ • ., Biełizn~ gotową, POilczochy, Skarpetki damskie, ~~ S Z E L I G O W S K I 
~.~ m~zkie i dziecinne Wł' "lki wybór Kolder watowycb .il Adwokat Pnysiflgły i obrońca . prsy "'-
~ 'e ' \J ~ dach duchownych w WarazawIe, prwe-

., i wełnianych w rozmaitych gatunkach, koloraeh, Lt.J mieszka obec~ie w do~u ~.~j Itner :M niósł' kanMlaryj, s"ojlł na ulic, S-to 
~.~ d"seniach od I'S 5 kon 25 Bagaz"u nrzyjmuje rtil 2~6b, przy uhcy MOBklew.kleJ, w oficy- Jersq ;M 12a. (3 - 2) 
~ ~ \J , • 1'" 1 I' l1I ~ me na dole, wchodząc w bram, po le- _____________ _ 
r • ., I,oldry do roboty, tak z własnych jak i z powie- W wej stronie i tu przyjmnje olIstalunki o- • 

~~ l'zonych materjalów. Zamówienia z pl'owincyi wy- ~.~ czyszczenia miejsc uBt,powycb. (6-1) Do. sprzedanra .. . 
~.~ konywają si~ z najwi~kszą akuratnością. ~.~ z upoważnienia "ład~" szkolnej gi, w ?aadzie SuleJ6", ~lId rzeklł P~lC40ki ~il 
~ ~ 't 't , ~ ~ mnalyjum petrokowsklego, przyjmnj9 d~l~ od "PeŁrokowa, przy IiSOSle e e-

~~ Na żlłdanie wyselają się proby. ~1 UCZNIO· \WI ckieJ 

~"""'.""'.""'.""'.""'8""'.~i"ii""".~i"ii'i~i'ii'ii"ii""".,.....~~.~a W D 8 m ~::;&;:~~::;&;:~::;&;:~~~~::;&;:~~~~=:&~~~~ na stancYJ'~ Wielki 
(H. i Fr. 7819) (6-1) 'e 

Kantor Wekslu i Interesów 
Bankierskich 

GABRYELA NEUMARK 
'W" ~areza'W"ie., lMtiodo'W"a. Nr. 3. 
Wystawia przekazy na banki zagraniczne, jako to: Wiedeń

skie, Berlińskie, Paryzkie, Londynskie i t. p.; daj!" zaliczenia na. 
papiery wartościowE>, na Pożyczkę premijową po rs. 200 i wyżej, 
ułatwiając rozpłatę nawet do rs. 5 miesięcznie; asekuruje Pożyczkę 
premij ową od amortyz.acyi po kop. 50 od sztuki. - Sprzedaje Po
życzkli) premijową na wypłatę po rs. 5 miesięcznie; po wniesieniu 
l-ej raty, wygrana należy wyłącltnie do nabywcy. Główna wygra
na rs. 200,000 wyszła w moim Kantorze w roku 1881, zaś w 06ta
tniem ciągnieniu fS. 40,000 padło na Ser. 16,424 ](239. Zlecenia. 
z prowincyi wykonywa. jak naj punktualniej. 

(R_ i Fr. 7974) (5-1) 

~~~~~~~~~~~ 
!W stosunku innych zakładów ceny niższe 25%! I 

Pługi Fabryki Sucheniego, 
kilkakrotnie nagrodzone i uznane na konkursach. Odkładnie stalowe 
podług ł"ormy pługów Sacka, koleśne i bezkoleśne, paro
konne. Somochody na ~runta ciężkie do głębokiej orki pi,trowe, 
ze zżynaczami, lub z pogłębiaczami 2- ma, umocowanemi z tyln pługa. 
Pługi podług orygiualnych Sacka i z takiegoż materyjału. Płogi 
Cichowskiego ulepszone i takie uznane w c.zasie konkursu 

~ 
w Warszawie roku bieżącego. ~ 

Płagi i inne Narzędzia Rolnicze oddalem na wyłączn;.hI 
sprzedaż do zakładu Hr. Skarbek i Hr. Ronłkier ~ 

i 
w Warszawie. Można także takowe nabywać w składzie nasion W. ~ 
Chotkowskiego w "Petrok owie". Na żądanie fabryka wy- » 
syła cenniki i pługi na p,óbę, bez zaliezenia_ ~ 

Adres. Przez stacyję D. Z. W. W. Noworadomsk. i 
(4-1) J, Sucheni W Gidlach. 

~~~~~~~~~łl:~ :J 

,.. ---------------, I Fa. bryka I 
I TEKTURY ASFALTOWEJ OGNIOTRWAŁEJ II 
• i ASF_ALTU 

I KAZI MiERtSOMMER 
I w Targówku pod War szaw~, I 
I Polrca tekturę 3sł"altową, lakier, @mołę gazową, 

gwoździe, lililtwy -. Wykonywa krycie dachów tek. 

I 
turą i holzcementem z ~wara!:qJl\. asCaltowaniem I 
chodników, podwórzy i Cnuda ment6w i t. p_ Próby 
i oferty franco. 

Kantor, Warszawa Nowogr odzka 8. 
'_~ __ .... __ -.m _..:II ___ ~ 

(R_ i Fr. 7529) (3-3) 

z zapewnieniem rodzicielskiej opieki i murowa.ny 
pomocy w nauce. Odeska ]i 513. :M 141, o piQtrze, blachlł kryty, z ofiay-

T. Bi emacka.. n~, stajniami, na zakład fabryczny, .kle-
(1-1) p" i reltauracyj" zdatny, na pi~lrze d", .. 

_________ -:-____ lmieaz1tania po piliĆ pok'li z balkQnem. 

DAMA PARYŻANKA =!~dom08Ć w hi9garni F. Ję(~~~~)i. 

z wyżs~em wykształceniem, posilldajllca 
gruntowną znajomość j,zyka francuzkie Dr. Guranowski 
go, udziela tegoż języka podług najprzy- W WarllzawJe leczy specyjalnie . 
s:ępniejszej metody, u liebie w mieSZ1ta'!ChorobY 1I8ZIl, lI~sa 1 gardzieU. 

DlU. Mieszka obecnie SwiętoJerska Nr. 
Cena za 12 lekcyj na micsi4c re. 4. 22. (H. i Fr. 7(28) (3-2) 

Wiadomość od godziny 10 ej do 1 li-ej I 
w poludnie, ulica Moskiewska ]i 554 na -------------
dole przy schodach głównych po lewej li"!łOtłOttOtłOttOtlCttCt~~iOłlQł'" 

rt
ce

• (3-1) I SKŁAD \\iĘGLI I 
Technik O \'11 d" 1'. k' Q 

podejmuje si, osuszania placów, budyn- O' O ZlffilerZa ~apms lego A 
ków, p6J, przez drenowanie, sporządza V 
plany drenarskie, urządza cegielnie, osu- O przy rogu Alek@andryJ. I 
8211 .bagua, z~prolVa.dza irr"gocyje i. t. p. ;\ skieJ alei. A 
Komecznem Jest wczesne porozumleme X ~ d' I d b V 
si, o roboty ,yiosenne w 1884 r, W' prze IIJe węg e w o rym gatlłn-A 

Adres. Tadeusz Łussczewski przez il ku. Korzec grubego wagi 240 fun ' l 
Wadlew w Kociołk-acb. (3 l) Y po 85 kop.- k08tkowe~o po 83 k~p.V 
______________ - Na miarę w skrzYD1l1ch zamkDl~-A 

2 tych (przez mIlgistrat WIITszawski o-V" Doktór O pieczętowanych) po 5, 10 i 20 korey,1 
"grnby po 83 kop., kostkowy po 8\ A Ad MI h ł ki V kop. korzec z odstawą· Na całew 

MI 8m _le a OWS I o -=:::i:ię~ ~:g~!a~~a ~~~~~Q 
z Brzezin, zamies1,kal w PetToko~·ie.lll,?OO kilometr. (110 korcy) stosa-Q 
Ulica Moskiew,ka (Bykowska), dom p. O wDle do gatunku od 76 rs., takiż kO-ii 
Gaspari, wprost nowego Rynku A stkowego od 73 rs. DrzeWAY wę- ~ 

(4-3) V giel kurzony rs. J. Koks rs. I I -----------....:..-=-- l korzec. W skludzie sprzedaje 8:ę A 

A S · , k II każdą ilość. Zwózki węgla ob-V 

nna ygletyns a o ceg? dopełnia: z osohowej sta-~ 
II cyl- ZIł wagon rs. 4. Z towaro-" 

iv wej stacyj - za wagon 1'8. 5 zali 
Nanezycielka Muzyki O furmankę· ł 

In. Zam6wienia wszelkie należy robióA 
Przeniosła swoje mieszkanie do dom n Vw składzie z góry opłaca.V 
W-go Morchnera przy ulicy Moskiewskiej GJIłC. Q 
wprost Teatru na dole. (7-2) NłCttCtlOtlCNtOtte;):ł!ijlOUQflOtOł!!il 

LA.S-U
Włók 5. 

(13-5) 

Konie, Karety, Powózy, Bryki 
na resorach. 

jest do sprZedBlJU~ od kolei wiorst sześć. do wynajęeia. Zamawiać można w skIa
Kupić można na sztuki, kubiki lub w ca- dzie węglll W. Sapińskiego, na rogu alei 
ło<lci. Bliższa informacyj a u W-go adwo- Aleksandl'yjskiej, 01'l\z w miesz1r.e.Jłiu i 
kata Bronikowskiego w ~Petrokowie~. stajniach tegoż, w domu W-go Golem-

(6-2) bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
--------------- Karety i powozy na wesela, chrzty, po-

O~ ""'C:) O' D grzeby i spacery- wynajmuję się na go-
\"".;f" -,=,-, dziny. (13-5) 

Owocowy 
wraz z warzywnym, na przestrzeni oko-~ Do dziSIejszego nume
lo sześciu m6rg, jeit do wydzierżawienia ~- ru dótączu się arkusz 
na dogodnych warunkach_ pod T8~.32 pl)wieści ory17inalntl; Miclutła 
maszowem Rawslum. we wilII D .1 k' <> .1 ./ R 
Białobrzegi. Bliższa wiadomośe na miej- "ynom.U7. -lego POu tyto !l ogata 
scu fi właścicieb (3-2) DU~Z~,". 

Redaktor i wydawCIL Hirosław Dobrzań!;ll+.i. -- ----'-'---
~-----------------------------
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ł~lskn, o swój pierścień proszę, to i 8kończy się wszy
stko. Proboszcz rncyję ma świętą, nie dla pSB kieł
bSEI1 - powiadnł - nie dla kota sadło. 

Słuchał frO Witeoki, głową. zaczął kiwać ... spIu
nlJ.ł Dnreszcie, ml'ukną.wszy, 

_. A to z waszmości kapitalny głupier! .. 
- Jeno mi waszmość podobnych dUeerów nie 

praw! - obruszył się Kobialko\V&ki. - Gniewać aię 
nie masz o co, bo rucyja moja.... Skończmy i 
kwita ... 

- Skończmy, gdy chcesz. A żeś nic innego je
no tchórz... to sobie zapamiętaj. CÓl'ki ci nie narzu
ellm tera,z, po tem coś rzekt .. za żadne w świecie 
pienią,dze bym ci jej nie da!'., A byłoby się uładziło 
wszystko przewybornie ... 

- Jużci - szepnął z ironij~ strukczaszy. 
- Uładziłoby się. Młokos dziewczynę odurzył ... 

2.resztą, gwnłtem ją por wal... Punkt do rozwodu naj
jaśniejszy... Ona chętnie na to przystanie... a i on ... 
on też. 

- Ba! ba! Przystanie albo i nie przystanie. 
- W ą,tpisz? A no, mogę cię przekonać - za-

8ap"ł się ·Witecki. - Chcesz? Zarnz ... W tej chwili ... 
Zostawiwszy gościa samego-wyszedł. 
Wkrótce wszedł prowadząc Anusię i Staszka. 
Spostrzegłszy Kobiał kowskiego, ten ostatni się 

uśmiechnął mimo woli, co widząc Witecki, 8urowo do 
niego: 

- Nie nn śmiechy wezwnłem waćpana ... 
Zwrócił się potem do córki. 
- Mościa panno ... widzę, że żałujesz p08tępku, 

którego się dopuściłaś, a któregoś zresztą. nie była 
ani winą, ani chęcią. Masz tu oto przebaczenie 1'0· 
dzicielskie, gdy dopełnisz warunku, jaki ci przedsta
wię... Z góry wiem, że się zgodzisz. Cała rzecz 
w tern, byś głośno i wyraźnie teraz powiedziała: ja
ko posłusznąś córką. moją i ślub za nieważny uwa-
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żasz, oraz jako chętnie proces rozwodowy znnpro
bujesz. 

Staszek się poruszył... Witecki z niecierpliwo
!fci. odpowiedzi czekał, patrząc na dzieweozkę, która 
przez ehwilę walczyła sama z sobą ... Twarzyczka jej 
podtenczas to bladła, to rumieńcem tryskała .. , a pu
dobną była do cudownego zjawiska, które "zorzą pół
nocną" uczeni zwą. 

- Śmiałol śmiało! - podniecał Witecki, widząc 
jej pomięszanie. 

- Panie ojcze... ślub był ważny ... - szepnęła 
zaledwie dosłyszanym głosem. 

Witecki 8ię za głowę chwycił. 
- Co? co? - zawolał. 
- Ślub za ważny uważam, a obecnego p:l.Da 

Trzcińekiego z~ mego mnłżonka. 
- Co ja w zupeiności konferuję, i czego nie 

odstąpię nigdy! - dorzucił st:lnowc~o i dobitnie Sta.-
8zek. 

- Milcz wllćpan, gdy nie do ciebie piję II -
wrza8ną.ł W itecki. 

- Panie ojcze - nie zważając na pasyję teścia 
odparł Staszek - klamka zapadła. Życie oddam ..• 
Anulki wyrzec się nie wyrzeknę ... Miłujemy 8ię obo": 
je ... Nie tamujcie nnm szczęściu .. . 

Posunął się do skarbnika, który się cofnął. 
- Waćp:l.n łotr jesteś!! - od powiedział trzęsąc 

8ię wszystek. 
- Łotr chyba oto ten dziad etary, który w le

ciech podeszłych zmysły postradał - zawolał Sta81.ek 
zbliżają.c się groźnie do Kobiałkowskiego. 

Ten jak oparzony skoczył. 
Ja do waćpano. nie mam nic l! Bóg świad

kiem - bełkotał. - Aprobuję wszystko, byleś się 
mnie nie czepiał ... 

- Waćpan się słow~ zrzekniesz?! - ozwał SH.l 

Witecki. 
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- Przecież żem się doczekał - bąknął gospo
darza, zoczywszy.- MyAlałem, żeś się umyślnie prze
deniną ukrył. 

- Poczciwy strukeznszy!-witał gospodarz uści· 
.kiem - Gaudemus! Vict()rill. po naszej su·onie ... Pta
szka mamy w klatce... He! he! 

Strukczaszy si~ skrzywit 
- Nie cieszysz się? Strukcz8szeńku, co tobie? 

Powiadaj ... 
- Co mi jest - począł zapalają.c się gość -

Nawet nie wiem, jak możesz waść o to Jlytać ..• Pr,,
dzejbym się śmierci, Ilniżpli despektu takiego spo
dziewnł... A! n! Toż to casus pasku deus •• , strnch ja
kiL Fatalność ... A za wszystko pokutuje kto? Ja, ja.,. 
Jlikt inny. 

Znl'lapał się, 

- Aliści wszystko się skończy dobrze. Łotr sie
dzi u mnie w piwnicy, .. Anusia rekolekcyje w alkie
rzyku odbywa ... 

- Co mi z tego? Siedzi łotr, siedzi i Anusia ••• 
•••• ~lub wzięli... wzięli.,. 

- Ślub nieważny ! - żywo podchwycił Wi
łecki. 

- At! co waŚć prawisz ... - niechętnie odparł 
Kobiałkowski. - Niewllżny! Trza po konsystorzach, 
eię włóczyć." zwalać •.• tędy, owędy. 

Machnął ręką. 
W itecki spoj l'za! na niego n ważniej. 
- Niema co m6wić - gadał strukczaszy. 

Uwinęli eię gracko. Nie darmo Klicki mnie ostrze
gal... było go słuchnć... Młokos jest.. ano, •. wykie
rował ci mnie na franta, na dudka wystrychDął. •• 

- Waszmość mu tego płazem w8zQ,k nie po
~cisz? - seryjo zagabnął Witecki, 

Strukczaszy ramionnmi ruszył. 
- Płazem •.• płazem ... Pal go kat! Płazem ... Za. 
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- Na rany Chrystusa... a co się tu dzieje? 
zawołał pt'zybyły, - Panie Janie! Panie Junin! 

Ale Witecki nie .zważając na nic, wrzeszczał jak 
opętllny, wymyś!ahc parobkom, podstolicowi, •• 

Rnkuzki - gdyż on to był - zrozumiał o co 
rzecz idzie, (uwiadomiony został o wszystkium, gdyż 
wieść o niefortunnej przygodzie strukczasze):{o szybko 
po okolicy się rozniosła, do tego Anulb pvdbiegła 
do niego i w kilku 8łowach rzecz objaśni/'a), od wró
cił ElifJ do parobków i jednego po drugim za drzwi 
powyp.rn wiał. 

To opamiętało nieco Witeckiego. 
- Waćpanu do tego co? - krzyknął. 

- Panie Janie ... toćeśmy koligaci blizcy -per-
swadował Rakuzki. - Mopanku opatrz się, opnmię 
taj, zastanów .. , 

- Co mi waćpan w domu moim będziesz I'zą.
dzjk - przerwie Witecki. 

- Nie rządzę, ino uwagę zwracam... Bo i co 
poczynll!}z? Co? Zumiast wdzi~cznośd, tak się odpta
casz temu zacnemu młodzieńcowi... Ej ... mopanku ... 
wstyd! wstyd! 

- Kpisz wasze - mruknął sknrbnik, 
- Ow6ż kiedy rzeczy tak Iltoją., powiem wszy-

stko! - obul'zony podni611ł głOB Rakuzki, - Nie do
puszczę, mopanku, krzywdy zacnego sercu l Jak u.i 
Bóg miły, nie dopuszczę ••• Dobrodzieja swego ••• chle, 
boda wc~... najzacniejBzego z ludzi, tuka ma. zaplata. 
spotykać ? ... 

- Co waszmość prawisz za ambaje?! 
- Ambaje mopanku?- prowadził R:dmzki co-

raz więcej się zapalając, przyczem nic zważał na zna
ki, kt6re mu podstolic dawał. - Jużci nikt by temu 
nie uwierzył. - Toć że on ci, panie Janie, Zllgl'obę 
dał ... Własność swoją., którą umyślnie dla ciebie ku
pił. .. 
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